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G A Z E T A  L WO WS K A .
W  P i ę t e k  d n i a  30. C z e r w c a  >815*

1 —  m ** ->

D a ls z y  c iąg  (przerw anfy w Ąętym N rze  
nas z ł y ) S p r a w y ,  cdan śy  o  stanie 

^ ' t f l o c y i  N. K ró lo w i L u d w s k o f f i  XVIII,, 
#a posiedzeniu R a d y  ie g o .p r z e z  W ic e  Hrabię* 
go C h a t a u b r i a n d ,  pełnomocnego Ministra 
lego przy D w o r z e  S z w e d z k im ;

„ N a s tę p u ie  wielkie oskarżenie Burbonów  
•  despotyzm . C o ,  desp otyzm  B u rb on ó w  ? 
C z y l i t  w id z ia n o  z a  p an o w an ia  L u d w i k a  
X V I I I . t la k  z a  B o n e p a r t e g o ,  przeszło  
Zoo osób trzym an ych  w  w ięzieniu ,lubo  i e T r y -  

uoaty *a  usprawiedliwione u zn ały ?  C z y l iż -  
;oere łow ie E r  ł o n  i L s l . l e n a o d  ż y l i  

le sz c ze ,  g d y b y  to  u czyn ili  pod B o n a p a r .  
t e m ,  czego się pod L u d w i k i e m  d op u ścili?

sbaczyleś Królu nietylfco b ł ę d y ,  a le  na* 
Wet z b ro d n ie ,  a  ieszcze w a ż ą  się  m ó w ić  o  
.tyranii Burbonów!*®
0 '„ B ó g  m a s w o le  niedocteczone w y r o k i .  
Podobało  mu się za tam o w a ć  na ch w ilę  bieg 
d o b r o d z ie js t w ,  któreś W .  K .  M ość  z ie w ? ’1

— , pozosta ły  ied yn ie  p o p io ły  ~---------»-
* a  X V t  l P an uią  cn e. K ró lu ,  pod nieobecność 
T w o i ą ,  i  p o w ró c ą  C i  T w ó y  t r o n ,  iakek im  
grób powrócił.**

„ A l e  w pośród  ty lu  utrapień, ileż to  ser* 
ęe T w a ie  doznaie pociechy* T o w a r z y s z ą  C i 
Wszędzie żale Ludu;  m odli ón się za  T o b ą  do 
^ ie b a ;  oddalenie się T w o ie  iest klęską pu­
bliczną. N iektórzy M arsza łkow ie  nie chcą 
Przysięgi s w o ie y  z g w a łc ić ,  i w o lą  t y ć  w  zai 
*isiu. M nóstw o J e n e ra łó w , P u łk o w n ik ó w , 
Pfficerów i  żo łnierzy  sk ła d a  o r ę ż ,  nie mo* 

g o  Dosić z a  K ró la  Swojego. G w a r d y e  
b a ro n o w e , a  na ich  « e l e  P aryzk ie ,  w y  nu* 
*zaią  boleść przez m ilczenie w  nseuzupcłuio*

Bych ich szeregach i praw|ę p u s ty c h ,  pra* 
gnąc pow rotu  danego im przez C iebie  Na* 
ezelnika (  H rabiego A  r  t  e  s  y  i ) .  M ię d z y  
urzędnikami c y w iln y m i m ass ta k ż e  w ie­
lu w iernych  P o d d a n y c h ; iedoi z ło ży li  u- 
rzę d y ,  a  d ru d zy  nie p rzy ję li  up odla jących  
w zg lą d ó w . —  D u ch o w ień stw o  odm aw ia  Bez* 
bożo emu tó y  tk l iw ó y  m o d l i t w y ,  w  k t ó r e j  
b ła g a  Niebo z a  zd row ie  i  ocalenie K ró la .  —  
O bie I z b y ,  k tóre  *  W .  K .  M ością  strzegły  
świętego składu pubłiczn ćy  w oln ości,  b ro n iły  
go o dw ażnie .  T a k i m  O b y w a te le m ,  iakim  się 
Prezes Izb y  D eputow anych  ( P .  L a i n ć )  oka* 
z a ł ,  szcz yco n ob y  się  w  R  t y  o s i e  za  czasu  
F a b r y e y u s z ó  w .“

„Faasiiiia  T w c i a  N . P an ie  n o w l y  c h w a ły  
koronie T w o i ó y  p rzyd ała .  L u b o  M o B i i e u r  
Brat T w ó y ,  K iążęta  B . e r r i  i O r l e a n s  nie 
sdołali  zebrać k u p y  rozb ro io n ó y, okazali  a* 
toli w pośród zdrad i w iaro łom stw a  wyoto* 
słość u m ysłu ,  o d w a g ę  i o tw a rto ś ć ,  tak  wro* 
dzone Burbonóm. Xiążę A s g e u l ś m e  od 
i luż  nieszczęść b y łb y  O y c z y s n ę  naszą  ochro* 
n i l j  g d y b y  m ó g ł  b y ł  dostać  się d o  L u g d u .  
n u !  Jeden ze  zb un tow an ych  żo łn ierzy ,  k tó­
ry Wśród ognia w id z ia ł  tego  Xtęcta ,  pjjwię.^ 
d z ia ł :  P ó ł  g o d z i n y  i e s z c z  e ,  a  b y  lifeijy-, 
S m y  w o ł a l i :  N i e c h  ż y i e  K r d l r!*V-x 

„ C ó ż  dopiero mć ńć o  obronie .roiósta 
B o r d e a u x  przez X iętn ę  d’ Ą n g j S u I l a i f c  ! 
Nie byli  to  zaiste F ra n c u z i ,  ,Juórzj ©bi^cjli 
oręż przeciw  C ó rc e  L u d w i k a  X V I. L T f o l  
tę ,  która  ty le  p r z e t  nas i d la  nas Wycier* 
p i a ł a ,  w yp ęd zon o  w y s trz a ła m i działowem * 
z ii y  ziemi o y c z y s tó y ,  a  to  o  W ielk i  Boże ! 
dla tego, a b y  i ć j  m ie js ce  tyran  F ra n cy!  ca* 
iął.  Ś w ista ły  kute na o k o ło  C ó rk i  L u d  w  i- 
k  s  X V I. G d y b y  się teraz pokaza ła  w e Frao* 
Cyi, z e p ro w s d io o o b y  j ą ,  ’ iak  © yca * M atkę, 
na  lósilowauMi!** * ‘
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D u c h  R z ą d u .
„ P a ń s t w a  p o w sta ją  z n o wu  tak  przez 

p am ięć u p łyo ion yc h  r z e c z y , jaŁo i prze* 
zbieg zdarzeń obecnych. Pam iątki , iakie 
W .  K. M o ś ć ,  i F am ili ia  T w o i a  zostawiliście 
v e  F ra n c y i ,  gotuią  W a m  prędki do n i e j  pa. 
frrót .  A le  są ieszcze inne p r z y c z y n y ,  dla 
których  upadek B o n a p a r t e g o  iest nieza. 
w o d n y .  ■ Nie m ów ię  fu o w oynie  zagrańicz* 
n óy,  bo ona sam a zd o ła łab y  go  z w a l ić  z tro­
nu ; a le  m ó w ię  o zasadach ś m i e r c i ,  które ma 
R z ą d  iego. K oztrząśą ien iem , N. P an ie ,  du* 
ch a  Rządtr iego ukończę to m oie zdanie 
6 p ra w y .“

„ B o n a p a r t e  p o w r ó c iw s z y  do F ra n cy i  
W ie d z ia ł ,  iż w  początku nie m oże p a n o w a ć  
po d łu g  zasad, które się do upadku iego p rzy ło ­
ż y ł y .  K r ó l ,  lubo nieobecny, p rzym u sił  go 
do mienia względu na p rsw a  Ludu. O p rócz  
tego, że n o w y  kierunek publiczney opinii ha* 
m o w a ł  go  -w iego g w a łt o w n o ś c ia c h , 
ieszcze przed sobą  ludzi,  gotow ych  w ieśdz z 
nim spór o w ła d z ę .  T em i z a ś  b y li  tak  zwfl* 
ni Republikanie dobróy w ia ry .  YVydobyws*y 
się oni z w ię z ó w  despotyzm u i  praw M onar­
c h i i , pragDęli zach ow ać tę niepodległość re- 
pu blifcan cką, iak a  nie iest podobną do usku­
tecznienia w e  F r a n c y i ,  ale  która iest przy* 
jpaymniey szlachetnym  błędem . Po tych ioą 
szaleńcy, zw an i  Jakobinam i. Upokorzeni, iz  
?a C esarstw a byli  ty lk o  szpiegami P o lic y i  

. despoty, postanowili  o dzysk ać  na siebie sa­
m ych tę wolność zb ro d n i,  k tórćy  używ an ie  
przez lat  13 zostaw ili  B o n a p a r t e m u. L e cz  
ani R ep ub likanie , ani R e w o lu c y o n iś c i , ani 
służalcy  B o n a p a r t e g o  oie b y li  ty le  silny* 
m i, a b y  oddzieloie przew odzić mogli, lub ie* 
dni drugich uiarzmić. Zagrożeni zewnątrz 
ogrom nym  n a p a d em , a lękaiąc się wew nątrz 
publiczne] opinii, u z n a l i ,  iżb y  zg in ę l i ,  gdy* 
b y  się odosobnili.  D la  u n ik n ie n ia 'w ię c  nie­
bezpieczeństw a zaw iesili  sw e sp ory .  Jedni 
dla w s p ó ln e j  o b ro n y  w ystąp ili  z  sw oiem i 
system atam i i uroieniami, a  drudzy z postra. 
chem , tyraniią  I przewrotnością. Zdaie s ię ,  
iż  t£y straszliw ćy zw ią z k o w ó y  u m o w y  nie 
Zawarli dobrą wiarą-. K a żd a  strona obiecy* 
w a ł a  sobie w  duszy obrócić tę um ow ę na 
s w ó y  p o ż y t e k ,  sk o ro b y  niebezpieczeństwo 
m inęło. W  pierwszych d n iach , Niepodlegli 
z d a w a li  się b y d ź  naym ocnieyszym i, a B o  n a ­
p a r ł "  z d a w a ł  6ię b y d ź  od nich zaw oiow a* 

,n y m . M usiał w ziąć  na naypier.wsze urzędy 
, k r a io w e  lu d zi ,  k tórych  wewnętrznie nie na- 

idzi. W iele  to dumę iego k o sz tu ie .  iż mu- 
’ f i  ulegać t y m ,  k tó ry c h  sk azał  b y ł  na służę.

nie m u ,  lub na milczenie. T a ż  sam ą tera* 
Idzie d ro g ą ,  i aką szedł zostaw szy  Kopzulem. 
O d z y w a  się z w o ln o śc ią ,  a b y '  ią  zagubił. 
Zgrom adzenie P o 1 a -r»l a j o w e g  ó iest w ie l­
k ą  machina iego. Z a '  pom ocą tego nowego 
w i d o w i s k a ,  tych  scen wcześnie  przygotow a­
nych, które gra tak zręcznie i wpośród krzy ; 
k ó w  ż o łn ie rstw a ,  sp o d zie w a  się o trzym ać 
powstanie w massie, c z y l i ,  co  na iedno w y­
chodzi , u ch w a łę ,  aby w szystkie  g w a rd ye  
K rólestw a w  pole r u s z y ły ;  s ło w em  chce tego 
n a y b a rd zie y ,  coby mu ziednafo zw yc tę ztw o . 
A le  g d y  to o tr z y m a ,  zrzuci m a s k ę ,  szyd zić  
będzie * K o n s ty tu c y i , którą z a p r z y s ią g ł ,  i 
pow róci  znow u do sw ego charakteru i 'w ła *  
d zy .  T e r a z  M amelucy są Jakob in am i; a g d y  
rzecz uda się p o m yś ln ie , Jakobini staną się 
Mamelukami P a r y ż  Iest S p a r  t ą  na czas 
niebezpieczeństw a, a  będzie S t a m b u ł e m  
na czas tryumfu.*4

( D a l s z y  e i u g  nm s t ą p  ii)

t Jedna z  Gazet P a r y s k i c h  d o n o s i ,  4*
po {umieszcwoney w przeszłym  Itrze G a zety  
laszey) m ów ię  N a p o l e o n a ,  która m iał na ' 

Polu M a jo w e m , b rzm ia ły  rozliczne* o krzyk i J 
lako t o :  , , Niech ż y ie  C esarz! Niech ży ie  Ne- 
ród, W olność i O j c z y z n a !  Niech ży ie  M ar 
L u d w ik a ,  C e s arz o w ic !  1 t. d.

M u r a t  ( b y ł y  Król N e a  p o 1 i t a ń  s k i ) r 
m a się według iednych wiadomości w F o n ­
t a i n e b l e a u ,  w edług  drugich zaś w  C o ff l -  
p i e g n e  z n a jd o w a ć .  G łoszą  o ra z  i t o ,  te  
N a p o l e o n  nie może mu zapom nieć odszcze* 
pienia się Jego przed-- d w om a laty .

W ed ług  listów z B r u x e l k i  pod d. n> 
C z e r w c a ,p r z y b y ł  N a p o l e o n  dnia 8go z P a*  
r y ż a  do w ielk iey  g ló w n e y  k w a te r y ,  z a ło ż o ­
n e j  w  L a o n ,  w y ie ż d z a ł  z tamtąd do twiei" 
d z y  V a l e n ć i e n u e s  ,  og ląda ł  i ą ,  tudzież 
twierdze C  o n d e, Q u e s n o y i  L a n d r e c i e s ,  
a  z  tamtąd p ow rócił  zn ow u do L a o n .  gdgie 
się tak ż e  B rat iego H i e r  o n i  m zoayduie.

Xiażę D ą l m a c y i  (M a r s z a łe k  S o u  1 0 * 
M ajor jeneralny, w y d a ł  przed {doniesionym  
iu t  w przeszłym  JSrzc G azety naszey) odia** 
dem 6woim z P a r y ż a  do w o y s k a , następu* 
iąc y  roz k az  d z ie n n y :

„Żołn ierze! Q tw iera  się W eysku  r o w y  
za w ó d  s ła w y .  M ó w ią ,  że  nieprzyjaciele są 
l ic z n i ,  coż nam zależy  n a  tern? T y m  chwa*
I sbniey będzie dla nas, g d y  i c h ' pokonam y. 1 
g d y  ich klęska w iększym  nas ‘esżcze blaskiem 
otoczy. , Zbliżająca, się jwalka ani jaQHUSż«

«
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N a p o l e o n a ,  ani też s i ły  uaszćy  nie prze* 
c h o d z i . . Jfliê  w id z lm yż  w szystkich  Departa* 
meritów przesadzających  się w zapale i po. 
święceniu s i ę ?  Nie w id zim yż utw orzon ych  
500 pięknych bataliionów  gw* .d y i  narod o­
wych, które podwraiaią iuż szeregi naszei, i 
stanęły w twierdzach naszych dla ich obron y. 
Pragnąc b y d ź  uczestnikami s ła w y  W p y s k a ?  
W k rótce  danćm będzie h asło ;  niech więc 
k a żd y  staie na S w y m  posterunku. Żołnierze  ! 
Na p o l e o n  nam przodkuie! W a lc z y m y  za 
Bienodleglośó piękney O y c z y z n y  naszej, a 
tatćm niezwyciężem iestefcmy.“

W P a r y ż u  d. t. Czerwca 1815.

Xiąię D a l ma c y  i.

K r ó l e s t w o  S a s k i e .

Z  D r e z n a  donoszą pod d, 21. M aia  co 
Bastępuie: „

„ L u b o  um ysły tak  bardzo  przygotowa* 
Demi b y ł y  na nieodzow n y A k t  odstąpienia 
w iąk szey  p o ło w y  K rólestw a, k tóry  Król nasz 
d. 22. M aia  za tw ierd z i ł ,  przecież pewność 
t e g o ,  k tóra  stała  się tu d, 26. wieczorem 
powszechnie w ia d o m ą ,  tak dalece przeraziła 
i zgnębiła  wszystkich mieszkańców, £e m ogło  
ich t y lk o  pokrzepić i zniew olić  do poddania 
8>ę s>ę tak  fatalnemu lo to w i  w ielkie słowo w  
^ J d ru h o w a n e y  tu teraz ( a um ieszczonej w 
Ąętfrm JSrze G azety naszdy na stronnicy 480) 
OpezWie uwielbianego powszechnie i poboż­
nego K r a l a : Skutek wszystkich przedsięwzięć 
ludzkich ic s t  w reku*Boga! K a ż d y  wierny Saś 
przeoikniony iest tern przekonaniem, że Król, 
g d yb y  ty lk o  m ia ł  b y ł  w kgląd n a  siebie sa­
mego, n ie  zro b iłb y  b y ł  nigdy kroku, k tó ry  go 
iak o  p raw d ziw eg o  O jc a  Narodu kosztow ać 
Bousiał tak  wiele po panowaniu btogosławio- 
»em i wielbionym tak  d łu g o ,  i że powrót iego 
>«st n ayw iększą  ofiarą, którą wy s oki m pow in­
nościom s woi m r z ą d o w y m i pozostałym muPod- 
danym , zrobić mógł iesztze na tey ziemi. D la  
tego też radość z  powrotu iego, iest równie 
powszechna, iak i szczere.^ D nia  28. M aia , 
iako w pićrwszą Niedziele po Ś. T r ó y c y ,  od* 
praw iono we wszystkich  Kościołach stolicy 
*a K róla  modl i t wę,  która * rozkazu w prze- 
ciągu tak wi el u miesięcy ustać m usiała, czyli 

• racaey głośno tyl ko mówioną nie była. Ko- 
,’oz nie rozczu li ł  widok napełnionych Ludem 

- K o ś c io ło w  stolicy, ża leeśiącey się dotychczas 
leszcze praw dziw ą pobożnością. P rzy  czyta* 
Bi u rzeczooeym odlitw y wyobraźało.się  w twa* 
r *acU rozrzewnienie n a jp o w s z e c h n ie js z e ,  a

łz y  roszące oblicza i głośne w ynurzenia  nay* 
serdecznieyszego p rzyw iązan ia  do tego Ne- 
stora K r ó ló w ,  tego O j c a  S a x o n ó w , b y ł y  ic h  
naygorętszych  ży cz e ń  w y r a z e m . T a k ie  dc* 
w o d y, n azyw ali  n aw e t N i e s a s i  praw dziw ynz 
heroizmem wierności. O d c z a s u ,  g d y  wiado» 
me są a rty k u ły  tra k tatu ,  m o w i kdżdy ś w ia ­
t ły  Sas z  w d zięczn ością  o tćm , co prze* sia= 
łość  K róla  jeszcze w  ostatnich układ ach  dla  
dobra Kraiu i p rzy sz łe y  adm inistracyi iego 
u z y s h a u o ,  i gruntuie n a  tem mocne przeko* 
nie, ż e  za  pom ocą p rzem ysłu  Ludu Saskiego, 
praw ości  w szystk ich  W ła d z  k ra io w y ch ,  p rzy  
nietkniętem utrzymaniu w szystk ich  instytucyi 
i  instytutów publicznych nauk i konsztu, tu ­
dzież za pom ocą naytnądrzeyssego gospodar* 
stw a  i oszczędności, biorących s w ó y  p o c z ą .  
tek od samego M on arch y, m oże ieszcze oca­
lić  i z b a w ić  K ra y  ograniczona n aw et s i ła .  
D o b ry ,  od daw na pożądan y K r ó l , pow róci 
do nas c ie b a w n ie .“  ( 2V. K ró l Szski  odprawił 
iu ż d. 7 . Czerwca uroczysty wiazd swdy do 
Drezua, o czefm w przyszłym  A rze  Gazety na* 
szey obszernie doniesiemy.)

D a lszy  ciąg przerwanego (w Ąętym  A rze  
Gazety nasżey) traktatu pokoiu m iędzy N. 
Królem  S a s k i m  i N. Królem P r u s k i m ;

Art, 3.) A ż eb y  w ła sn ość  p ryw atn ą  od 
w s z t lk ie y  szkody ochronić i według na.ylibę= 
ralnieyszych zasad, posiadłości m ieszkaiących 
na granicy osób z a b e zp ie c z yć ,  będą tak ze 
strony N. K róla  S a s k i e g o ,  i ako tez zo 
stron y  N. K róla  P r u s k i e g o  m ianow ani 
Komm issarze dla wspólnego odgraniczenia 
tych K r a ió w ,  które przez oznaczenia niniey* 
s ieg o  traktatu Pana swoiego odmieniają. Za* 
raz po ukończeniu tey czjGności przez Rom - 
missarzy, i po zatwierdzeniu oney przez NN. 
Monarchów , zostaną m ap py odrysow aoe i 
przez Kommissarzów o b o jg a  stron p odp isa­
na, tudzież s łupy, oznaczające obopólną gra­
nicę , powbijane.

Art. 4.) P r o w in c je  te i P o w ia ty  Kró* 
lestw a S askiego , które są N. K ró lo w i Pru« 
skiemu odstąpione, o trzym ają  nazw isko  Kię* 
stw a S a s k i e g o ,  a  J. K. M ość umieści mię* 
d r y  swe tytuły  i ów  K ięcia  S a s k i e g o ,  
Lan dgrafa  T u r y n g i i ,  Margrabiego o b u  
L u z a c y  i i Hrabiego-jH e n n e b e r g s k i e g o. 
—  N. Król ó a s k i  będzie mieć ciągle ty tu ł  
M trgrabiego W y ż s z ó y  L u  z a  c y  i ,  i będzie 
tak o ż  ze w zgłęou  i m ocy  praw sw oich  d o  
w y p a ś ć  mogącego spadku posiadłości linii 
E r n e s t y ń s k i e y ,  u ż y w a ć  tytułu Landgrafa 
A  i
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T u t y d g i i  I H rabiego H e ń a e b e r g s k i e *  
g  ®-

A rt.  5 )  N , K r ó l  P  r u f  k i  o b ow iązu ie
Się w  przeciągu dni piętnastu, l icząc  od dnia 
w yn.iiasy  zatw ierdzeń tego traktatu, ze w s zy  
stkich  P r o w i n c y i ,  P o w ia tó w  i posiadłości 
K ró lestw a  S a s k i e g o ,  które do  Monarchii 
Jego nic są  w c ie lo o e m i,  w o y sk a  w y c ią g n ą ć , 
i  R z ą d y  ich  W ła d z ó m  N . K ró la  S a s k i e g o  
odd ać.

A rt .  6.) O b ie d w ie  strony zatrudnią się 
bezpośrednio  przed m iotam i, k tórych  podział 
icst  kon ieczn ym  i niezbędnym  skutki' m d -  
s tęp io n ych , a  w  artyk u le  2gim w ym ienionych  
P ro w in c y i  i P o w ia t ó w ;  przedmiotami ow«-.ni 
s ą  a rc h iw a ,  długi , b ilety  kassow e i inne cię9 
ż a r y  ta k  tyc h  P r o w i n c j i ,  iak o  i całego K r ó ­
lestw a w o g ó le ; publiczne kassy ,  z a le g ło ś c i , 
m ianow icie zaś  o w e ,  które pochodzą z  zw y* 
cz ay n y ch  p o d a tk ó w  i dochod ów  z  d ó b r ,  a  
które ieszcze w czasie zarządu  p ow in n y  
b y ł y  d o  K ass w p ły n ą ć ;  w łasn ość publiczoych 
miłosiernych, c y w iln y c h  i w o y sk o w y c h  instytu* 
t ó w ;  w o y s k a ,  a r ty l le r y a ,  za p a sy  w o ic n n e ,  
stosunki leiinoSci i  inne tego  rodzaiu  p rzed ­
m ioty .

C o  się ty c z e  stosunków  icnnictwa, zrze* 
k a ią  się N, K ró l  S a s k i  i N . K ról  P r u s k i  
stosownie do ich ż y c z e n ia :  a te b y  k a żd y  przed- 
miot p r z y s z lć y  niepewności lub sporu trosk li* 
w ie  b y ł  usu n ion ym , k a ż d y  a  s w ć y  strony i 
n aw zaiem  k a ż d y  na k o rz y ś ć  drugiego, wszel* 
kiego p ra w a  i  roszczeń tego rod zaiu , iak ie b y  
ze w n ątrz  g ra n ic ,  ozn aczon ych  nin ieyszym  
trak tatem , w y k o n y w a ć  m o g l i ,  lub  wykona- 
ne m ieć chciali. D opełnienie tego a rtyk u łu  
m a się uskutecznić z a  wspólnćm  porozum ie­
niem się i przez K om m issarzy, w y zn a c z o n y c h  
tym  k ucem od o b y d w u ch  R z ąd ó w .

Art.  7 .)  P o d z ia ł  a rc h iw ó w  tyra sposo* 
jem  uskuteczni s ię :  akta m c n a rc h ic z n c ,  tu. 
dzież dokum enta n a b y c io w  i  p ap iery ,  tyczące  
się w y łą c z n ie  P r o w i u c y i ,  P o w ia tó w  i  Gmin, 
które N. Król S a s k i  odstępuie w  całości 
N . K ró lo w i P r u s k i e m u ,  w y d a n e  będą 
Pruskim  K o m m L sarzóm  . w  przeciągu trzech 
miesięcy o d  dnia w y m ia n y  zatw ierdzeń. 
P la o y  i m a p p y  t w ie r d z ,  miast i z ie m , snaią 
b y d ź  w tym  s'amym czasu przeciągu w yd ane. 
T a m *  gdzie  jaka P ro w in c ya  lub  P o w ia t  w  
:ałości do Prus nie są  w c ie lo n e ,  w szy stk ie  

Papiery -tyczące się  o g ó łu .  zostaną w  crygi= 
nąląęh 3 przy Pruskich Kom m isSarzach, lub 
przy  ffa jp n ii ,  w  m iarę odstąpionćy w ięk szćy  
ąlbo tiiuieyszćy części P ro n tn c y i  lub Pow ia*  
tu;' Śt-ohf o w a ,  p rzy  k t ó r ć "  o ry g in a ły  zo?

1 ‘ ••• t E*-i* 1 f'

s ta n ą ,  Iiib k tó re y  ta k o w e  oddaeeffli będą* 
o b ow iązu ie  się ich  kopiie  w ierzyte ln e ,  dru* 
gifty w y d a ć  Stronie. C o  s ię  zaś  tycze  tych 
a k tó w  i p a p ie r ó w ,  k tó r e ,  a czk o lw iek  się tu 
w  w ym ien io n ych  p rzypadkach  nie mieszczą* 
przecież dobro obu R z ą d ó w  w spóln ie  io- 
teressuią, te d y  R ząd  Saski o ry g in a ły  ich 
W praw dzie  z a t r z y m a ,  lecz obow iązuie  się 
w y d a ć  ie  także R z ąd o w i Pruskiemu w  ko* 
ptiach w ierzyte ln ych . P ruscy  Kommissarze 
postawieni będ ą  w stanie o są d z en ia ,  które  z 
ty c h  a k tó w  ,  d okum entów  i p ap ierów  R ząd  
Ich Intęressówać będą m o g ły .

Art.  g .)  C o  się*tycze w o y s k a ,  prjtyięt® 
za  z a s a d ę ,  i£ Ż o łn ie r z e ,  P o d o f ic e r o w ie  i 
w s z y s c y  W o j s k o w i ,  nie m aiący  stopnia offi* 
cersfciego, p oyd ą  z a  iednym  lub drugim z  o - 
bu R z ą d ó w ,  S a s k i m  ł ub P r u s k i m ,  we* 
dług tego ,  ia k  m ieysce ich  urodzenia do io* 
dnego lub drugiego R ządu  należy . O f ic e r o ­
wie w szelkiego stopnia , rów ni*  ia k  L ekarze , 
i polni K apelani, b ęd ą  mieli w oioość w y b ó r*  
s łu żb y  u o b o y g a  M ocarstw  ; ta sam yrolnaść 
rozciąga  się także n a  tyc h  Ż ołnierzy  1 W o j*  
s k o w y c h ,  k tó r z y  a le  m eią  stopnia  offi* 
cersk iego,  a  w  granicach K ra ió w  Saskich. 1 
Pruskich nie są zrodzeni.

{ i > a l s z y ^ e i q g  p a t t a p i )

P  r u * y .

W zględem  zalęcia  w  posiadanie wcieli*9 
■ej do Monarchii P r u s k i e j  części Króle* 
stw a  S a s k i e g o ,  ogłoszono  Paten* następu*
i
M y  F r y d e r y k  W i l h e l m  z  B o ż e y  ^.asfci 

K ró l  P r u s k i  Sie. Sic. czynim y h&żdemu 
w ia d o m o ;

„ G d y  w  skutka u m o w y  zgrom adzonych 
n a  Kongres w W i ć d n i u  M o c a r s tw ,  część 
K ró lestw a  S a s k i e g o  przeznaczooa n a  wy* 
nagrodzenie N asze, odstąpioną Nam iest prze* 
N. K róla  S a s k i e g o  traktatem w  dniu i8ty®* 
M aia  r .b .  z a w a r ty m , i g d y  mieszkańcy oney* 
że od o b o w ią z k ó w  k u  swem u dawnem u Pa* 
nu w y r a ź n ie  są iuż uw oln ieni,  przeto obey* 
muiemy ią  macą ninieyszego Patentu w  Na* 
sz ą  posiadłość i w c ie lam y do N aszego  Pań; 
s t w a  ze  w szelkiem i p raw am i w ła d z tw a  > 
zw ierzchnictw a te w szystk ie  Kraie i ziemie* 
które następuiącą podług traktatu oznaczoną 
łiniią  s ą o d d i i e l o o e .  (  Tu następuie opisania 
granicy, zgodne co do słowa z outem , które 
um ieściliśm y ta lir z e  Ąptym, G a zety  n a sze j



*■<* stronnicy 481 w artykule 2gim tra kta tu , 
zawartego między N . Królem  S a s k im , a A7. 
Królem  P ru s k im .)

G d y  w ię c  N. Król- S a s k i  zrz e k ł  się 
Ws*jrstkich Ziem i i P o w ia to w  p ołożon ych  

tą l in i ią ,  przeto n in ie js ze  obięcie zawie* 
tać w ipbie b ęd zie :  N i ż s z ą  L u z a c y ę  i 
część W y i s z ć y  L u z a c y  i, C y rk u ły  Elektor* 
ski_, B a r b y  i G o  m m  e r  u ,  część  M i ś n i  y* 
s k i e g o  i L i p s k i e g o  C yrk ułu  1 większą 
Połowę Sztyftu  M e r s i b u r g i  N a u m b u r g *  

d aley  Saskie  M a n s f e l d ,  CyrkuJ 
T u r y n g s k i ,  X ięstw o Q u e r f u r t ,  CyrkuJ 
" « y s z t a d z k i ,  w y t e y  wspomnione V n i g L .  
■ • n d z k i e  p o s ia d ło ś c i ,  K ról.  S a s k ą  część 
*ł e p n e b e r g u ,  z g o ła  w s z y s t k o ,  co t y l ko 
^yt€ y  oznaczon ą liniią iest odznaczon ćm .

P rz y d a je m y  do Królewskich t y tu łó w  
ch tytu ł  Xią±ęcia S a s k i e g o ,  Margra* 

“ iego o boyga  L u z a c y  i ,  Landgrafa  T m. 
r y  d g i t i Hrabiego H e  n n e b  e r  g s  k i  e g o .

Nakazuietny O r ły  Pruskie na zn ak Na* 
•lego w ła d z tw a  p o sta w ić ,  a  w  m ieysce u ży .  
d an yc h  dotąd h e r b ó w .  N asze Królew skie  
poprzybiiać.

G d y  osobiście, d la  różnych  przeszkód, 
hołdu poddaństw a odebrać nie m o ż e m y ,  
przeto p o le c a m , Naszem u M inistrowi Stanu 
tiarooowi t l c c k ,  a b y  tafcoWjr przyi^ł w I* 
Bieniu N aszem ; M y  tsfi za p e w n ia m y  dla  
"•ieszkańcow  objętych w  posiadłość N aszą 
K ra ió w , w s ze lk ą  o p ie k ę ,  ia k a  się Nasi Pod* 
dani w  innych K raiach N aszych  cieszą.

U rzędn icy  pozostaną na sw oich  miey- 
lcach , o ra z  w  u ż y w a n iu  s w ć y  pengyi i  ko- 
^>ści, ieżeli w p r z ó d y  wiernie zach o w ali  się. 
Każdy pozostanie w  posiadłości i u ży w a n iu  
Prjw a tn yo h ,  dobrze n ab ytych  praw  sw oich .

T o ,  co  oa  przyszłość w  praw ach  i ich 
**2tałtach odmienić za  potrzebne u zn am y, 
"ędzie się ściągać łedyn ie  do dobra całego 
Kraiu i M ieszkańców k las s  w szy stk ich ,  a pe< 
V a n o w i .się za  póprzedniczem naradzeniem  
®’ę * M ętam i do Kraiu  p rzy  w ią z a n y  n i ,  kto* 

w  nim zrodzeni i  z  ustaw am i onegoż 
bobrze obeznani.
. U trzym am y K o n s ty tu c y ę -S ta n ó w  i po- 
jlc»ym y ią  z  pow szech n ą,  ia k ą  ca łem u  P eń- 
tw*J N aszem u n adam y.

N akazaliśm y dotychczesnemu jeneralne-
W ie lk orząd ztw u  K rólestw a S a s k i e g o  

p d ł y g  tego obięcie w posiadłość uskutecznić, 
^ d m iu is ir a c y ę  za iętych  ty m  sposobem Kra* 

N aszym  W ła d zo m  m inisteryalaym  w 
° r l i a i e oddadź.

T a k a  iest w dis  Nasza,

D z ia ło  śię  w  W i ć  d n i u  doia 22go Ma- 
ia 1815.

F r y d e r y k  W i l h e l m .

K .  X iążę H a r d e n b e r g .

W  skutku p o w y żs ze g o  P a te n tu ,  w y d a ł  
N .  K r ó l  P r u s k i  następuiącą o d e z w ę  do 
m ieszkań ców  Pruskiey S a z o n i i :

„ P r z e z  Patent dziś ode Mnie p o dpisan y, 
p o łą cz y łem  W a s m ieszkańcy Saxonii z Moi* 
m i P o d d a n y m i,  Sąsiadam i i  Niemieckimi 
Zaomkami W a s z y m i."

„ P o w s z e c h n y  układ  zebran ych  tu na 
Kongres M o c a r s t w ,  p rzezn aczył  MI W a s z e ,  
uległe lo s o w i  w o y n y  Kraie , na wynagrodzę* 
nie t ć y  straty ,  która zm n ie js za  zapew nioną 
Mi obszerność Pań stw  M oich ze strony, gdzie 
podług iednozgodnóy u c h w a ły  w y n a g ro d ze ­
nie d la  M nie nastąpić nie mogło.**

„ L o s e m  N arodów  od Dotnu monarszego, 
do  którego od  w ie k ó w  z  wierną uległością  
należeliście, teraz odłączeni, przechodzicie do 
in n e g o ,  z  którym  przez p rzy iaźn e zw ią z k i  
są s ie d z tw a ,  m o w y ,  o b y c z a ió w  i religii sp o­
krewnieni jesteście."

, .Kiedy z  boleścią zrzekacie  się  d a w .  
■ieyszych, drogich W a m  s to su n k ó w , szaouię 
tę -Waszą boleść, lak o  m ę zk ićy  Niemieckiego 
u m ysłu  stałości p rzy z w o itą ,  i  iafco r ę k o j m i ę , 
że  W y  i dzieci W a s z e  Mnie i Dom ow i Mo* 
ie e iu ,  rów nie w iernym i będziecie. Z w a ż yc ie  
konieczność W aszego roz łączen ia  się. Moi 
daw ni Poddani ponieśli wielkie  i drogie ofia* 
r y ;  oni przed św iatem  i potomnością nabyli pra­
w a ,  że  niebezpieczeństwa dni pod G r  o f s -  Be e *  
r e n  i D e n n e w i t z ,  dalekiemi od nich na 
zaw sze  b y d ź  muszą. O ni uzyskali  to  ś w i a ­
dectwo, ż e  przez m ęztw o i wierność ku  sw o ­
jemu K r ó l o w i ,  ochronili ta k o ż  i  N i e m c y  
od h a ń b y  i  poddaństw a. Ą le  ieżeli niepodle* 
g łość  i wolriość N i e m i e c  utrzym ać m aią, ie* 
żeli k o rz yś ć c ię z k ić y  w alk i  i  k r w a w y c h  zw y* 
c ięztw  straconą h y d ż  n iep ow in n a, tedy  o- 
bow iązek . tak w łasn ego  ocalenia ,  iak i 
tro sk l iw o ść  o pow szechn e dobro  N i e m i e c  
n a k a z y w a ły  r ó w n ie ,  a ż e b y  Kraie W a s z e  z 
Moiemi P ań stw am i, a  W y  z  Poddanym i M oi­
mi byliście  połączeni. N i e m c y  tylko  zyska* 
ł y ,  co  P r u s y  n a b y ły .  Nad tśm  zastanow icie 
się m o c n o ,  a  ta k  ufam  W aszemu rzetelnemu 
Niemieckiemu sposobow i myślenia , że Mi 
przysięgę W a szć y  wierności ś lu b ow ać będzie* 
c ie  z  ró w u ą  serca szczerością, z iak ą  ia, W as 
za  Lud M ó y  p rzy y m u ię ."

'„W a s z y m  zarobkom  otw ierają  się przez



to  p ó łle ż e n ie  z  Moietm P ań stw jr ,  obfitsze 
ź ró d ła .  Zagoią się r a n y  w o y n y , g d y  obecne 
niebezpieczeństwo i konieczność n o w y c h  na­
tężeń dla  zabezpieczenia n a s z e j  samoistnośct, 
przeminą. Starania Moie uprzedzać będą  sku* 
teczuie p racow itość  Waszą.**

„D obroczyn n a  i  ciężary K raiu  rów n o 
dzieląca K on stytucya ,  zgodna z zam iarem  Ad* 
m in is tra c y a ,  troskliwie rozw ażone p r a w a ,  
sp raw iedliw e i akuratne w ym ierzanie  spra= 
w edliw ości, k tóre  zaw ad am i k s zta łtó w , bie­
g u  p raw a  ograniczać i tam ow ać w ię c ć y  nie 
b ęd zie ,  takie to publiczoóy pom yślności fila* 
r y ,  W asze  bęsla, w d om ow em  zaciszu  spb- 
k o y n e  osłaniać gospodarstwo.**

„ W a s z a  ochocza dó w o y n y  młodzież 
p o łą c z y  się wiernie ze  sw ym i braćmi w i n ­
n y ch  P ań stw ach  M o ic h ,  dla obron y O yczy-  
zn y .“

„ S łu d z y  W a s z y c h  K ościołów  b ę d ą  odtąd 
szanow nym i strażami w ia ry  oyczystćy.**

W a s z y m  instytutom n a u k o w y m ,  tym  to 
wieloletnim kolebkom  Niemieckich kunsztów  
i  umiejętności, sz cz egó ln ie jszą  M o ią  p o ś w ię ­
cę u w a g ę ;  a  k ie d y  po upłynięciu  w ieków  
tto a  Pruski na cnotach pokoiu i m ęztw e wo- 
iennem ugruntowany, będzie puklerzem wolna* 
ści Niemieckićy O y c z y z n y ,  w ted y  staniecie się 
i  W y  Uczestnikami należnego im ieniow i Pru* 
skiemu pierwszeństwa, a  w  rocznikach P ru ­
s k i e j  c h w a ły  zostanie i W asze  imie zacni 
S a s i ,  rylcem  historyi w y ry te .  —  JiV  W i e *  
d ja iu  d. 22. M aia  1815.

F r y d e r y k  W i l h e l m .

K .  Kiążę H a r d e n b e r g .

Gazety B e r l i ń s k i e  um ieściły  cbw ie* 
szczenie, w y d an e  w  W i e . d n i u  przez Xi'ęcia 
H a r d e n B  e r g a ,  a zabraniaiące z rozkazu 
K ró la  P od d an ym  Pruskim noszenia orderów 
i  wszelkich zn a k ó w  by łego  Królestwa W e s t *  
f  a 1 s k i e g o.

D o  B e r l i n a  p r z y b y ło  z D r e z n a  70 
ludzi ż  g w ard yi Saskiey, którzy, ze są rodem 
z] wcielonych do Prus P row in cyi,  w g w a rd y i  
P ru s k ie j  umieszczeni będą.

X iążę H a r  d e n  b e r  g pow rócił  d. i6go 
Czerw ca W i e d n i a  do B e r l i n a .  Przy* 

,- iechai tam takoż z P e t e r s b u r g a  Jenerał 
R o ssyyski  H rabia R e s t o p e z y n ,

G azeta  P o z n a ń s k a  pod d, 7. Czerw­
ca, zaw iera  następującą odezwę w oyskow egc

Gubernatora, Jenerała»Porucznika T h  lim  en, 
w yd an ą  do M ieszkańców  W .  X ięstw a P ° *  
z  o a ń s k i e g  o :

„N iap od o b n a  mi iest nie z ło ży ć  publice  
nego podziękow ania  zacn ym  Mieszkańcóifl 
W .  Xięstwa P o z n a ń s k i e g o  za m i ł o ś ć 1 
zaufanie, z iakiem i nas w szęd zie  uprzediaiąr 
Nie ty lk o  s ło w a , ale  c z yn y  d ow o d zą ,  ż e d a * Y 
lefco w iększa ich liczba przypom ina sobie 
s z c z e ż y w o  len c z a s ,  gdzie pod opieką  pratf 
ł a g o d n y c h ,  w  u żyw an iu  pokoiu handel 1 
przem ysł k w itn ę ły  ; gdzie pod mądrćm bet 
łem M on archy, k tóry  iest p raw d z iw y m  Oy 
cem O y c t y i n y ,  wszędzie  pomyślność się toi* 
rzerzala. Ż e  W y ,  zacni M ieszkań cy  W .  XjS 
stwa.. P o i  n a ń s k  i e g  o , wspomnieniem  tćo® 
przeniknieni iesteście, dowodem tego są 
chow anie  się Wasze, i o w e  wspaniałe J a ry *  , 
które tak wieln % W as z ło ż y ło  na ołtarz* 
O y c z y z n y .  D o w o d z ą  to oraz dobroczyn®e 
to w a rz y s tw a ,  zaw iązan e m iędzy  W a m i dl* 
wspierania tyc h ,  k tó r z y  cznią się powołany 
mi do w ysokiego  zam iaru , doprowadzeni* 
nas przez zam iłow anie  p ra w d y  i sprawiedl 
w ośc i,  z poświęceniem ż y c ia  sw ojego  do re* 
lu b łogosław iącego  pokoiu. ' Z  czuła wdzi.?* 
cznością uznaie O y c z y z n a  te of i ary,  któr* 
z  sumienną wiernością w e d łu g  życzeń  W** 
szych  u żyte  będą, t z  których użycśa p u b lice  
nie zda się rachunek. Mnie za ś ,  przenikniO' 
nemu uczuciami w d z ię c z n o ś c i ,  niech będzi® 
w olno w ym ienić  n aym iłościw szem u Królów* 
i W .  Xięciu naszemu tych zacn ych  Podda* 
n y ch ,  .którzy staraią się p rzyk ład ać  tak czy* ' 
nie do powszechnego dobra.

T  h u  me n,  Jenerał * Porucznik.

O p ró c z  tego. donosi G azeta  P o z n a ń *  
s k a ,  ze T ry b u n a ł,  Prefektura i inne Władz* 
z ł o ż y ł y  dnia 2go i 3go C zerw ca  uszan*' 
w enie  sw oie  p rzy b y łe m u  do P  o z n * 
n i a  taynernu Raćlcy Z e r b o n i  di  S p° 
s e t t i , zw ierzchnemu Prezesow i W .  
Xięstwa P o z n a ń s k i e g o ,  i że  odeb rały  ?, 
niego uaypięknieysze nadzieie na przyszło**’

D oia  9. C zerw ca  o d b y ło  się w  P o z o * f  
n i u uroczyste  złożen id  hołdu N. Królo**1 
P r u s k i e m u  (o czt!m w przyszłym  Wrze ob* 
szernie doniesiemy').

W ed łu g  doniesień z P o  z n a n i a  pod d, 
C z e r w c a ,  w yiech ali  z tam tąd do B e r  l i* 1 
D eputowani stanu szlacheckiego i  m ie jsk i*!^  
dt* z łożen ia  N. K rólow i P r u s  n i e m u  hołd-0 
W ,  Xięstwa P o z d a ń s k  i e g o .  
ią  do tegoż X:ęstw z d a w k o w ą  monetę ” r

1



Miedziane pieniądze p r z y jm o w a n e  są od d. ia w ia ią c y  przyszłe Kraiu tego l6>v ; p o w t ó -  
*3go C zerw ea bez w yfątk u , P o ls k ie  z a ś  nie r e ,  A k t  zrzeczenia się N. F r y d e r y k a  A u- 
"®»nie zakazane będą. g u s t a  K ró la  Saskiego p ra w  do Xięstwa

W a rs za w s k ie g o ;  n a k o n i e c ,  zasedy  Kon* 
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  s ty tu c y i  Krr^sstwu c s d a n ó y .”

„ T u  m ia ła  m ie jsce  E?owa JW .
P o d  ty m  napisem zaw iera ią  G a ze ty  r z e c k i  e g o  C złonka Rządu tym czasow ego  

W a r s z a w s k i e  z dnia 24. C z e rw ca  co na- K rólestw a Polskiego, po k t ó r e j ,  g d y  um sco- 
p t ie :  wani Nam iestnicy Jego Cesarshiey M o ś c i ,

„ D z ie ń  20. C zerw ca  r. b. i8>5- uświę- K róla  Polskiego przeszli na stopnie tronu do 
®0° y  został obchodem uroczystości ogłoszenia tóy uroczystości p rzygotow an ego, i stanęli o- 

Slestwa. Polskiego. W s z y s t k o ,  co zdol* bok obrazu N ayiaś. Pan a, w e zw a n i U rzędnicy 
-lest rozrzewnić i  podnieść n m y s ł  ko- no wo  m ian ow an i, W ła d z e  trw aiące, Ducho* 

p nącego s w ą  ziem ię O b y w a te la ,  ł ą c z y ło  się w ień stw o i O b yw ate le  przytom ni w yk o n ali  
*u uświetnieniu te y  pam iętnćy n a  za w s ze  w  d y k to w a n ą  przez g łó w n e g o  Sekretarza p r z y ­
byciach narodow ych c h w i l i ;  p o w rócon a  O y*  sięgę hołdu i  wierności Jego Cesarsko - Kró* 
ClJTzna, ustalone imie P olaka, K ró les tw o, u* lew skiey  Mości i  KoDstytucyi.”
SrUQtowano szczęście Kraiu w m ądrych Kon* „ N a s tą p i ły  u stan ow ion ą  ko le ią  podpisy
'tytucyi zasadach, Uniia w ią żą ca  odtąd lo- teyże przysięgi, s  odgłos wdzięczność, i u* 

nasze z  przeznaczeniami pobratym skiego wielbienia  w  pow tarzan ych  o k rz y k a c h :  —  
' 'Udu, pełne o yc o w s k ie y  troskliwości w yra- .JSiech ży ie d lexander! JSiech żyie Cesarz i 
2? pożądanego K r ó la ,  o ż y w ia ły  serca wszy- K r ó l!  Ś w iątyn ię  Pań ską  n apełn ia ł .”
••kich utnieiące czuć  p r a w d z iw ą  roskosz w  „ B y ł a  to razem  c h w i la ,  w którey  na
•Pełnionych życzeniach N arod u, którego wszystkich  tey stolicy gmachach publicznych, 
'•'Szelkie chęci i usiłow ania  ieden zaw sze  cel a m ianow icie na Z a m k u t R a iu stu  M iasta  
• • la ły : odrodzenie O y c z y z n y .“  siarejy W aiszaw y, na P a ła cu  rządowym t

„J u ż  w  dniu 18. b. m. Jego Cesarzowi* w śród o k rz y k ó w  radosnego Ludu,  umieszcza* 
*°»ska_ Mość^W. K iążę  K o n s t a n t y ,  rożka* ny zo s ta ł  herb n o w y  K ró lestw a. Nad tym  
*em dziennym  za p o w ied zia ł  w o y s k u  Polskie* ostatnim domem uyrzano p o w iew a jąc ą  cho* 
uu to szczęśliw e losów o y c z y s ty c h  ustalenie, rągiew ze  znamionam i narodowetni.”  

“ odobnież R ad a N a y w y ż s z a  tym czaso w a w „D zięk czyn n em u  h im aow i to w a rz y s z y *
Wezwie do O b yn & te ló w  X ięstw a, uwiadomi* ł y  ciągłe z d zia ł  w y s tr z a ły  1 odgłos d z w o ­

na ich o odebranych N ayiaśnieyszego  Ces a- nów  w szystk ich  K ościo łów  sto lic y ,  odśpie* 
i  K ró la  w y ro k a c h .11 w a n a  zaś, z modłami serc w szystk ich  połą-

„Stosow nie  do ogłoszonego programma* c z o n a , prośba do B o g a  Domine salvum f a c  
JU| O godzinie 5 .  zrana 51 z  dział wystrza* Imperatorem R egem % za k o ń cz y ła  obchód w 
•ów zw iasto w ało  stolicy dzięń u ro czysty .  Kościele .”
biień, k tóry  pow szechoa radość i wdzięcz* „ N ie z w ło c z n ie  R z ąd  tym c z a s o w y  i W ła*
•pść mieszkańców w  narodow e św ię to  zuiie* dze kraiow e udały  się w  pole pod W o l ą  
n*ła.”  do Jego Cesarzow icow skiey  Mości W ielkiego
, „ P a  skończonóy M szy w ie lk ie y ,  pontyfi- Xięcia  K o n s t a n t e g o ,  d la  z ło ż e n ia  czci  
kslnie w Kościele katedralnym  S. J a  n a  przez w ioney  Bratu N . Cesarza  i K r ó l a ,  oraz dla  

JX. G o ł a s z e w s k i e g o  B iskupa Wi- doniesienia mu o sp e łn ion ej uro czystości.”  
l a s k i e g o  śp ie w a n ó y ,  w czasie, k tórey  W .  „ K ie d y  tak  obrzęd pełen ^ szczęścia  i

A d a m  P r a z m o w s k i ,  Proboszcz ka* c h w a ły  o d b y w a ł  się w murach s t o l i c y ,  tym  
eóralny Płocki i W ir s z a w s k i ,  m iał kazanie czasem ca ła  osada W a r s z a w y  , z ło ż o n a  

^•elkości dnia o d p o w ia d a ją c e , przystąpiono z  ośmiu bataliionów piechoty, czterech szwa* 
ogłoszenia A k tó w ,  w ręku u m o c o w a n y c h  dronów iaz d y  i ied n ćy  bateryi a rty ie ry i  kon- 

j ,a«iieśtników Jego C e s a r s k ie j  Mości K ró la  oey  w o y sk a  R ossyyskiego , z d wó c h  bataliio- 
ulskiego złożonych. W e z w a n y  w  tym  celu n ó w  w z o r o w y c h  piechoty , z .pułków  ig o  i 

j • Józef K alasan ty  S z a n i a w s k i ,  Referen- 3go le k k ie j  p ie c h o ty ,  z 4rech sz w a d ro n ó w  
j!ar* Stanu i Sekretarz g łó w n y  Rady S ta n u , w z o ro w y ch  tak strzelców  kon n ych  i ako i u- 
Q®ł słyszeć zgromadzonym W ła d zo m  i t)by* ła n ó w ,  oraz z ą r t y l e r y 1' ,  s a p e r ó w ,  m in erów ,
^ a t e ł s i t K  n n a n r i / i i ł  M a n i f p c ł  Hn Wrtla-  i h n r n n i l l  W t t e r A n ń r o  n n v s l t a  P a Ic Ł ti>on n r r .



świetności aa ró w n in y  pod W o l ą .  T a m  
blisko  m ie js c a  d a w n y c h  n arod o w ych  zgro= 
o ta d ie ń ,  w e  trzy Iioiie z łam an a, w  s z y k u  bo* 
i o w y m  stanęła. W  pośrodku rycerstw a  stał 
o łtarz  k u  czci B o s k ie y ,  i obecnego dzieła 
świętości w z n ie s io n y .”

- „ J e g o  C e s ar* a w ico w s k a  M o ś ć  W ie lk i  
X.vążę, o toczon y  l iczn ym  orszakiem Jenera* 
ł a w ,  O fficerów s z ta b o w y c h  R o ssyysk ich  i 
Polskich, sam osobiście zgromadzonemu w o j ­
sku p rzy w o d z ił .  —  P o  ogłoszeniu w  szy» 
koch rów nie Manifestu N. Cesarza  i K r ó l a ,  
ia k  zrzeczenia Się praw  i uw oln ienia  od przy* 
f ięg i przez N. F r y d e r y k a  A u g u s t a  K r ó ­
la Saskiego, w n ysk o  Polsk ie  w y k o n a ło  no* 
w em u W ła d c y  przysięgę wierności. Jego 
Cesarsko >Xiązęca M ość w e z w a w s z y  na #czo* 
ło  szeregów korpus O fficerów bataliion w i  
s z w a d ro n ó w  w z o r o w y c h ,  oraz batery i  ar  
t y le r y i  p o z y c y y n e y  k o n a ły ,  o św ia d c zy ć  i«n 
r a c z y ł ,  iż N. Cesarz i K r ó l  w d o w ó d  w zglę­
d ó w  z nay w y ż s z e j  ła s k i ,  p rzezn aczył  tte*  
czone bataliiony, szw ad ro n y  i a r ty l le r y ę ,  n* 
g w a rd y ą  K rólew ską  Polską. O d e z w a ł  się 
w  szeregach stokrotnie pow tórzon y  odgłos : 
NzecA żjrie Cesarz i  K r ó li  N atychm iast ba- 
ta l i io o y  w z o ro w e  na lów ćm , sz w a d ro n y  zaś 
w z o ro w e  na prawóm skrzydle  g w a rd y i  Rosa 
s yysk tey  m ie js c e  z a ię ły .”

„ R a d o ś ć ,  p rzy iaź ń  i w zaiem ny d z ie ł  
s ła w n y c h  szacunek jaśn ia ły  na tw arzach  ż o ł ­
nierzy obu w ó y s k ,  braterskim połączon ych  
w ęzłem . JW . JX. Biskup Z a m b r z y c k t  w  
gronie przyb y łe go  D uchow ieństw a zaintono­
w a ł  Te D e u m , k tó r y  to himn ciągłym  z 
d zia ł  hukiem, i łicznemi zręczn e *  broni w y-  
ł t i z a ł y ,  zakończony został. W o y s k o  ca łe  
ciągnąc przed Jego Cesarsko X iążęcą  M ością, 
p o  oddaniu w tn u yth  W ielkiem u Xiążęciu ho* 
n o ró w , udało się do k o szar  sw oich.”

„ N a y id ś o .  C?sarz i K ró l  chciał mieć ten 
d iie ń  dniem łas k i  dla  nieszczęśliwych na  
cięższe osądzonych k a ry .  Znaczna liczba 
tych ,  których w ła ś c iw e  W ła d z e  przedstawi* 
ł y  d o  tronu, iak o  godnych  a g ra c ya c y i ,  do* 
w ied zia ła  się w więzieniach o w yrok u  lito* 
s iwego M on archy. O bdarzeni ł a s k ą ,  sta* 
wionerni naprzód b y li  w  Kościołach w y z n a ń  
sw oich ,  ^by od religiynego obrzędu, od św ię 
tych i lb aw ien n ych  przestróg, od B oga  dal* 
szą  wolność i ż y c ie  zaczęli.”

„ O  godzinie 3  z  południa danym  b y ł  w  
Salach- z a m k o w y c h  w ielki obiad  na 200 o* 
s ó b ,  szczególnemi biletami ' w ezw an ych . —  
W  czasie uczty wnosili to a sty :  JW . Ł a t i  
s k o y  S e n a to r ,  p ie rw s z y  N am iestnik; C e ­

s a r z a  i K r ó l a ;  JO . X ią ię  A d a m  C « # r * 
t o  r y s k i  Senator i Namiestnik —  F a m i l ’ 1 
C e s a r s k i e j ;  J W,  W a w r z e c k i  Nam1*' 
s tn ik —  J e g o  C * 3 a r z  o w  i c o  w s  k i e y  
ś c i  W i e l k i e g o  X i ę ć i a  K o n s t a o t e g 0 ’ 
J W,  N o w o s i l c o f f  S e n ato r  i Namiestnik"" 
W i e c z n ć y  U n i i  N a r ó d  u P o l s k i e g o  * 
C e s  a r s  t w e m  K o s a  y y s k i €  m ;  J W .  Hf** 
bia  Z a m o y s k i  . - N a r o d u  R o s s y  y  s k i*9 
g o ;  J W . S en ator  i Namiestnik Ł a ń s J t o y T  
W o j s k a  P o l s k i e g o ;  J W . Jenerał D y 1*19 
z y i  D ą b r o w s k i  —  W o j a k a  R o s s y J '  
s k i e g o ;  JO . Xiążę L  u b e c k i  Nam iestnik"' 
N i e ś m i e r t e l n a  w d z i ę c z n o ś ć  - •* 
W s k r z e s i c i e l a  i  O p i e k a n a  R  o d *  
P o l s k i e g o !  ”

„ O d  god zin y  51 €y rozp oczę ły  się 
placach  publicznych różnego rodzaiu ig t i j '  
ska i z a b a w y  przy  b ezp łatn ym  rozdaw ao^ 
napoiów  dla L u d u .  N a  w ielk im  t e a t r * 0 
w śró d  częstych  o k r z y k ó w  licznie zgrom adź0'  
nćy  Publiczności, w y s ta w io n y m  b y ło  bezpł*9 
tnie w id o w is k o ,  z ło ż o n e  z  iednego ak tu  ^ 9 
pery  K r a k o w i a k i ,  z  przydaniem  scen p0' 
wszechnśy radości - d p o w iid a ią c y e h ,  tudzi** 
z  odd zie ln e y  k a n t a ty ,  aa cześć W s k r z e s i c i e l *  
O j c z y z n y . ”

„ O b e c n o ś ć  C z ło n k ó w  Rządu na erzyty  
kich zab aw ach  Lud a, p o d w a i a ł i  wesoło** 
m ieszkań ców . Z a k o ń c z y ł  się uroczysty  ob* 
ch ód  dnia tego powszechnem gm achów  rzą­
dow ych  , d om ów  z n a c zn ie js zy c h  i całeg* 
mi^-ta oświeceniem, którego  szesegóły są g°9 
due osobnych  op isó w . L ecz  w śród tylu roł '  
m aitych w id oków , z w ra c a ł  m ianow icie uv*»' 
gę i n a p ływ  w id zó w ,  P ałac  i ogród rząd0' 
w y .  Od Strooy ogrodu w pośród rVę*'9 
stego św ia t ła  iaśniał na tym gmachu w p r * et 
roczu  herb K ró le s tw a; w szystkie  ulica > **' 
tom k i ogrodu rów nie  ze  sm akiem  iak  z oM ‘ 
ża łością  oświecone i p rzyb ran e w rozlicz0* 
o z d o b y ,  b rzm ia ły  odgłosem l ic z n e j  muzyk 
■—  W  fcońcu zaś Ogrodu d a w a ła  się  widzi**' 
w  ogniu św iątyn ia  wzniesiona ku czci Król* 
n s s i e g o ; zd o b iły  ią godła mądrości, tnocf> 
obfitości, S p raw iedliw ości,  cnót, które S«i** 
w A l e x a n d r z e  uw ielbia, które L ud  P oB k 1 
z  b łog o sław ień stw em  w spom ina. —  T a k  p®' 
źno w noc trw a ły  uciechy m ieszkańców  *ł° ‘ 
l ic y ,  c ieszących się szsaęściełu N arodu, i P®* 
w tarzających z rozkoszą  Xayiaśniey szego Ce* 
sarza A i e x a n d r a  imie.”

„ W  dniu tym że  Starsi Ludu wyztt*®1̂  
M o jż e s z a  Zgrom adzenia  W a r s z a w s k i e g o  0 
godziny 8mey -zrana s ta w iw s z y  się na p°k®' 
te zamkowe., z ło ży l i  w imieniu Ludu J»*a* '
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sfciego hołd zgromadzonym tam ie  W ła d z o m  
:płow ym 's gdzie aż do ukończenia nabo* 
e0st»3 z n a jd o w a l i  s i ę . ”

„W ieczorem  dnia tegoż w y s ta w il i  c i i  
*j«tsi przed frontem s w ć y  k a n c e la r y i , przy  

*lcy K r ó le w s k ie j ,  znakom ity transparent , 
J1* którym b y ł  od m alow an y c a łk o w ity  por* 
fet N ayiaśnieyłzego A I e x a n d r a  Impera* 
erą wszech R ossyi, Króla P o lsk ie g o ,  trzy* 

^aiącego ■ w sw ey  ręce kartę z napisem: K o n s ­
t y t u c j a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  —  
f r*ed obliczem M onarchy sta ły  Ludy Polskie 
^nad wierzchem unosił się Jeniusz w kłada* 
,«CJ praw ą ręką korooę la u ro w ą  na g ło w ę  

°Qarchy, w l e w e y  zaś trzym ał przy  s wy c h  
pStach trąbę, z k tó re y  w y ch o d z iły  do Ludu 

°lsliiego zw rócone s ł o w a ;  P o d  J e g o  P a -  
QW a n i e m  b ę d z i e c i e  s z c z ę ś l i w i  & c .”  

„ W  dniu 21. rów nie ca łe  miasto oświ e* 
®Dem było.- B a l  dany w  Zam ku r a c z y ł  za* 
fctycić obecnością swoią Jego C e s a n o w ic o w *  

M ość W ie lk i  X iąż ę ,  —  T r w a ła  z a b a w a  
dnia białego. Jedynie niepogoda prze­

r o d z i ł a  nieco oświeceniu mostu, i sztucz* 
Błtn ogn iom , iak ie  na przedmieściu P r a g -  
^ i e m  i na W i ś l e  dane by dź  mi-sły.”  
j.. „ D n ia  i*2go b. tn, konsyltuiące tu bata- 
j ‘" Dy  g w ard yi N ayiaśnieyszego .Imperatora 

róla d a ły  w koszarach sw oich  obiad dla 
Owo m ianow aney g w ard yi P o lsk ie j .

„O statn ia  p rz y b y w s zy  oddziałam i do ko- 
*ar gw ard yi R ossyyskiey  , przyięta b y ła  

£ * «  J W W .  Jenerałów t e y ż e , w yższych  i 
‘łs*ych O lficerów i w oysko. —  Żołnierze: 
prow ad ze n i zostali kompaniUm i do odpo* 
‘ądaiących sobie kompaniiów. O fticerowie 
s przyym ow ani b y l i  w przysposobionych 

 ̂ ten koniec salonach.-— Czystość i guft dę* 
0 ' C ,ł  Cały c h  k o s ja r ,  które z d a w a ły  się 
lo 2 świątynią łącznie Marsa i F lo r y ,  emu* 

Wały z h ojn ością  i u p r z e jm o ś c ią ,  z iak a  
caiS‘ P o j m o w a n i  b y l i . —  W krótce gmach 
jc *a brzmi ał  okrzykam i zobopolney rado* 
^  * toastów , spełnionych za zdrow ie  i po- 
3 ^Iność Nayiaśnieyszego naszego Króla,.

sarzowicowsfeiey Mości W .  Xięcia i ca- 
s  ̂ fa m il i i  Jm peratorskiey; daley korpusy 

biały wzaiem oie zdrow ia  s wyc h D ow od -  
nowego połączenia. —• C a ła  uczta w 

d ob re j  trw a ła  harm onii-»■ upriey  m oś c i , 
j, .w>*óz obcy nie sądziłby nigdy;, że  to byl; 
^tąpzeni rycerze N a ro d ó w , które niedawno 
0 ^ p r z y ja c ie ls k ic h  zo s ta w a ły  stosunkach; 

s*em. zd a w a ło  się,, iz- w szyscy  iedney Oj®" 
yzny t z różnych w racaiąc  w y p r a w ,  na 
a*ney po raz pierw szy  łąF*ą slt  ziem i.“

3

„ P o  odbytym  obiedzie w o ysk o  pom iesza­
ne zupełnie, w y s z ło  na dziedziniec koszar 
gdzie liczne p o form ow aw szy  koła  ,.. w weso* 
ł y c h o k rz yk ach  i pląsach resztę dnia s traw i­
ło ,  —  Z trudnością  przyszło- Officerótn roz­
dzielić te korpusy , których dzień ten w nie*' 
rozerwaney przyiaźni p o łą c z y ł  węzeł. Poże* 
gnanie ich, zd aw ało  się b y d ź  nie iuż współ* 
t o w a rz y s z ó w  iedney broni,, a le  iedoey fa m i­
lii c z ło n k ó w .”

„ T a k  to łagodność panuiącego berła , po* 
trafiła w krótce zetrzeć w um ysłach ten ob- 
rzazg, który w n k h  od wielu lat spostrzegać 
się d a w a ł ,  a co iest niemylDą przyszłego na* 
szegn szczęścia wrożbą..“

i

D n ia  24go Czerw ca o gło szo n o  w  W a r *  
s z a  w i o  co następuje ;.

W  J a s i e n i u -  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a *  
n s  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l *  

s k i e g o  & c. .&c, &c„

Kządj tym cz as o w y  K ró lestw a  Polskiego.

Z  N a y w y ż s z e y  woli Nayiaśnieystego- 
C esarza  Wszech Rossyi K róla  P o l s k i e g o , ,  
obeym uiąc Rząd- P ro w in cyi  byłego- Xięstwa- 
W a rs za w s k ie g o ,  które mocą. W iedeń skich  
t ra k ta tó w , węzłem k o n i^ t u c y y n e y  Unii z 
Cesarstwem Rossyyskien tia zaw sze  połączo- 
nemi i osobnym, od tylu lat gorliw ie pożąda* 
nym  tytułem  K rólestw a Poskiego odznaczo- 
n-emi zostały,, uznaieray p o trze b ą , n n i e y s z e  
w te y  mierze w y o s i iź  powszechoe uwiadomię* 
nie do O b y w a te l i .  Urzędnikóv f  Mieszkań* 
c ó w  rzeczonych. Prowincyi-..

M anifest N aym iłościw szego  M on archy  
naszego d o -P o la k ó w  w y d a n y ,  ró w n ie  iak o  i 
zasady K oostytucyi  Królestwa- Polskiego,.iuż 
w stolicy na dniu hom agiialney przysięgi du= 
b iczoie czytane (i które dla podobn ego! o* 
głoSzenia Administracyóm  departam entow ym  
prześlemy), uwiadam iają dostatecznie o wiel- 
kamy.śmych NaymiłościwSzego Pana naszego 
chęciach, o opatrzonych zam iarach i bezprzy- 
kł-adney dobroci, z taką rozp oczą ł  mądre P a ­
nowanie swoie nad- krainą, dłagoletniemi kię* 
skaml skołataną.

W zględem  innych, k orzyści,  iakie- dla 
Was,, P o l a c y !  o ycow ska  pieczołow itość Je* 
go w  umowach Kongressu w y iedn ała , równie 
iak o  i o tych-, które z  szczęśliwie dobonajtey 
Uoii ciągle przy b y w a ć  bęcl i,. odbierzecie m e *
A  $



s a d tu g o  obszerni eysze doniesienie w osobnej? 
o d e zw ie  naszey.

Gdy pomiędzy widokami  włożonego  r..i 
■nas przeznaczenia,  nayćelniey-szyra iest ten ,  
h y  p o  s t ę p  n e m  i urządzeniami organiczne* 
«ni wpro wad zi ć  w bieg Konstytucyą  Króle­
s t w a ,  i rzeczy  fcraiowe s t o p n i a m i  i bez 
nag łych  wstrząsań przeprowadzić do fconutytu* 
cyynego,  wieczyście stałego po rządku,  iaki 
p r a w o d a w c z a  mądrość Nayiaśoieyszego M o ­
narchy w udzielonych zasadach narodowóy  
tegoż Królestwa Polskiego Konatytucyi  w y ­
kreśliła,  ośw iadczamy zatem dla uprzedzenia 
pr zyp ad ko wy ch  wątpliwości ,  iż wszelkie ia« 
k iegożkolwiek rodząiu prawa,  u stawy  i raz  
porządzenia,  pozostają,  iafc dotąd by ło,  w s » o -  
iey zupełney mocy i powadze,  i żadne z nich 
nie przestaje by dź  obowiązuiąccm , dopóki  
wyraźnóm postanowieniem Rządu nie będzie 
usunięte,  lub inną natomiast  uc hwałą  za­
stąpione.

Z  tego powszechnie znanego i przez się 
jasnego prawidła,  wynika  także,  iż każd y  U- 
rzędnik jakiegokolwiek bądź stopnia i wy» 
dzia łu ,  .(dotąd na mieyscu swoiem czynBy)  
pozostaie w  swoich dotychczasowych prero­
gat ywach,  a tl rybucyach i obowiązkach,  do­
pó ki  od zwierzchniey  W ła d z y  uwiadomio­
nym  nie będzie,  że inne odbiera przeznacze­
nie, albo iż od t y c h i e  o b o w i ą z k ó w  uw olnio­
ny został .

Akt a  wszelkie publiczne, wyrok i  i- urzą- 
’  dzenia,  w y d aw an em i  będą w  imieniu Nayia- 

ŚDieyszego A l e x a n d r a  I, Cesarze Wszech. 
R o s s y i ,  Kró la  Polskiego &c.

M a m y  nieptonną nad t ie ię ,  iż k a ż d y  z 
Urzędników kr ato wy ch  , z dawną dla Wa* 
szych Panujących  wiernością,  przy wiąże s i f  
do  pełnienia publiczney po s ł u gi ; a bacząc,  
iak ściśle przez dobroczynne zasady Konsty* 
tucyi  Polskiey zjednoczonym iest interes i 
chwał a  Wspaniałomyślnego Monarchy z in* 
teressem i ch wa łą  lubey nad wszystko  dis 
Pola ków O y c z y z n y ,  nie przestanie zapewne 
podwaiać  gor liwych usi łowań swoich dla za* 
roiaru, Jrtóry dąży iedynie do ustalenia iey 
szczęścia i poważania.

Nawzaiem św iętą  z naszey strony będzie 
powinnością,  polecać N a y w y i s z y m  Panujące- 
go względom tych wszystkich,  którzy w tak 
stanowczej?, a ty l ą  nieucfaroGoetni trudnościa­
mi otoczóney c hw i l i ,  dadzą  d ow od y  czyste*

g o ,  bezinteressownego i gorliwie * czyD'0£S 
potryotyi-nu. _ _ _ ..

Z 3 r ę ’ ia/ny im uroczyśc ie,  iż w  P° j< 
nych  zmianach przez zasady honstytuc?! 
ws kazanych,  pamięć Rządu na nich zfl|v \ 
zwracaną  będzie, by  ulepszając ich doli ,  
nagradzając wyższemi  stopniami prawd*1 
zasługi,  zachować Oyczyzrsie szczerych x j 
ży t ecz nyc h  około  ‘iey dóbr* pracowni  kntfi 
zachęcić ionych do skutecznego w tak 
lebnyro za wó d : i e  spółubiegania się. -  j

P o l a c y l  Wie ikomyślny  chara^’®1.. 
w y s o k i e  cnoty Monarchy ,  którego litości 
Bó g  dał  Lud ow i  Polskiemu za  O y c a  i 
cę,  znane iuż by ły  Światu ,  niżeli ón 
w tak nymuiącym, w tak szlachetnie vpr*. 
d zs iąc ym  sposobie dał  rzeczywiste ich ( 
wo dy.  Nie wątpimy więc,  iż posłuszeń^1 
W a s t e  dla d.obroczynuych Jego rozkaz0 _ 
nie będzie iak tylko ciągiem natchnienie*0 . 
czuc iew miłości , wdzięczności  i nieog1̂  t 
czonego zaufania,  któremi otaczać wino15 ( 
ten n o w y ,  cudot.wornie wskrzeszony <r 
Wasz ey  O y c z y z n y .

Działo się w W a r s z a w i e  na  
dnia 22.go Czerwca  i g  15. roku.

Umocowani  Namiestnicy Jego Cesars ■’ 
Królewskiej? Mości,

Ł  a d s fe o y, 

A d a m ' X i ą ż ę  C z a r t e r y  i k ,J 

( Ł .  S.)  N o w o s s i  1 c2 o f  f.

W  a-w r 1 e c k i,

X.  Xiążę L e b e c k i .

Meferendarz Stanu i g łó w n y  Sekretaf1' 

{J. K.  S z a n i a w s k i .

Ogłoszoną urzcdownie- i  skiadniącą sl 
z  42 artykułów Umowę między Dworami ó 1’ 
stryackim,  Rossyyskim i  Pruskim, tyczącą 1 > 
odm ian, zaszłych z Kraiem shtadaiacyin nl , 
g dyś Xięstw o  Warszawskie ,  tudzież'losów  ‘ 
laków pod berłem  Austryi  i  Prus bcdącyc ' 
tv przyszłym  JSrze G azety naszej w całko1 
tusci um ieścim y„

(D o tego Numeru załączony iest Dodatek nadporządkowy*)


